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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie i p  Piątek dnia 6 Maja p.s. 1 8 2 7  Roku.

K r Ó ł e W s t w o  P O ł s k i *.

TParszawa d. g maja.
{* Gaiety Warszaw»kiey.)

Na Ostatnich targach warszawskich płaebho 
ża korzdc żyta zł. poi* od 12 do l 3, pszenicy od 
j 5 i pół do Sb, jęczmienia od i 3 do i 4 , owsa od 
8 i pół do 9 i pół, siana furę jednokonną od i 5 
do 26, parakonną od 3o do 42. słotny furę zwy- 
czayną od 6 do 8 i pół. Podług ostatnich wia
domości handlowych z ^dmsz/erdamti, zboiś mia
ło tam od dnia 18 do s3 z. m. taki odbyt, jakie
go już oddawna nie było,

K urs listów zastawnych. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 

£a  sto złotych w listach zastawnych beż igó 
kupohu, białych. . > '  0

Przedający żądają , . * zł. 81 gr.
Kupujący ofiarują . ' . . 80 — 10
Istotnie przedano * . . — 80 — 22|
W arszaw ie  dnia 7 maja 1827. roku.

F . H . Schaber S. G. K . W ;

Pierw sze oświecenie gazerń w JVarszawie.za- 
prbtvadzone dnia 4  b. m., »v Kosmorumie narodo- 
wey p r z y  ulicy  / /  icrzbowey JSro 6i 4t

JuZ tedy i w  naSzey stolicy doczekaliśmy się 
oświecenia gazem, poźno w'prawdzie po jego za
prowadzeniu w innych krajach Europy, lecz tem

Ijrzecie W arszaw a  cieszyć się rnoźe , że nie spe- 
tulacyom obcych przybyszów, ale gorliwości zńa- 

tego  przedsiębiercy Kosmoramy Marodowey ta
kowy zakład zostanie winną. ^

Nie zaprzeczainyj i£ na kilka tygodni pier- 
wey kto inny w pismach publicznych doniósł, że 
wkrótce u siebie oświecenie gazowe zaprowadzi 
i  publicżnrści okazać faczy.

Lecz Pan P ik t z wrodzoną Polakom skromno
ścią, w milczeniu zajął się przygotowaniem appa- 
ratn, wykonał go dokładnie, i wtenczas dopićro 
p u b l ic z n o ś c i  doniósł, kiedy juz wszystko skończo- 
nórn było i wieloliczne próby zasady teoryi stwier-

O św ie c e n ie  gazotve W  K d sm ora in ic  p o ch o d z i
ł o  z w a ż n y c h  i n ieO dbitych  p rzy c zy n .  W ie d z ie ć  
n a leż y ,  i e  obrazy, le ia ź n ie y sz e  w y s ta w ie n ie  skła*  
d a ją c e ,  są tak zn ak om itey  c C n y , iż  h a b y c ie  ic h  
•w terażt l ieyszych  Cżasach jest p r a w ie  n iepodob ną  
rzeczą . P och od zą  one ze ztiakom itego zb ioru, a 0-  
kazanie ic h  p u b l ic zn e  W'inien jest p rzeds ięb ierca  
ła sk a w e y  o p iec e  zn ak om itey  osoby, która już w ie 
le  dała dowodoW  p r zy w ią z a n ia  do sztuk p ię k n y c h  
j  w s z e lk ic h  in n y c h  za k ła d ó w  dla kraju  k o r z y 
s tn y c h .  _ . '

P rz ez  o św ie c e n ie  g azow e Pan  P ik  z a p e w n i ł  
się ód Wszelkiego p rzyp ad k u , k tóry  n ie szczęśc iem  
m ó g łb y  Uszkodzić lub  Zniszczyć zb iór tak sza co 
w n y .  N ie  mógł on m ie ć  tła ce lu  oszczędności,  bo  
ła t w o  jest przekop ać się, że sp raw ian ie  apparatu  
\  rob ien ie  gazli w  m a łe y  ilośc i  jest zatrud nien iem  
tn ew d zięczn e in ,  i dla tego w  in n y c h  krajaćh  za 
g r a n ic z n y c h  exysMją p e w n e  ogó ln e  zak ład y ,  k t ó 
re ta k o w e  n iedogodn ości  Usunąć m ogą.

Nie będę się  rozw od z ił  d łu ż e y  nad p o c h w a ła m i  
teg o  p rzed s ięw z ięc ia  , bo to s ię  przez się  Zaleca; 

'ant filieę w  im ie n iu  p rze d s ięb io r cy  p o lec a ć  go  ła*

ace publiczności, lubo przyznać należy, źe dotąd je
go ofiary i starania zasłużoney nie odebrały na
grody.

W  czasie, w  którym nowo ntworzony Insty
tut Politechniczny ma rozwinąć przemysł i spe- 
kulacye wszelkiego rodzaju, i ma ozy wić tego du
cha, dotąd uśpionego w Polakach, w tym czasie 
mówię, wszyscy spekulanci, narodowi szczegół- 
biey, zachęcanymi i wspieranymi bydź winni, aby 
smutnym stanem Swoim nie osłabili chęci do nauk 
w tey młodzieży; co niewdzięczny dotąd Polakoni 
zawód spekulacyi obrała, J .

(i Kutyfcra łFarsiawskiego). 
jen e ra ł  Pęcherzswski, przybył do W a r 

szawy.
W czora w  południe; pierwszy raz tey wio

sny , Saski Ogród był napełniony ulywającemi 
świeżego powietrza. Dam znaydowało się wiele. 
Ciepło po południu doszło do 20 stopni, a około 
godziny 5, dał się słyszeć grzmot pierwszy raz tey 
wiosny, w oddaleniu uderzyło kilka piorunów. 
Wieczorem na 8em przedstawieniu P r e c y o z y , 
wszystkie mieysca w teatrze narodowym były na
pełnione.

Wyszła na widok publiczny potrzebna i bar- 
dzd użytectna dla biorących kąpiele w Goździka- 
Wie, xiążka pod napisem: O własnościach, skut
kach i sposobie użycia wody mineralncy źela- 
żnejr, znaydującey Się we wsi Goździkowie, W o 
jewództwie Sandomirskiem, przez Adama R u d n i
ckiego , Radcę Referenta lekarskiego w Kommis- 
syi Rządowey gpraw wewnętrznych i policy i K ró 
lestwa Eolskiego z krótkim spisem i kartą  topo
graficzną Goździkowa; w Warszawie w drukar
ni Rafała Jobtońskiego.

W  tych dn iach zwiedziłem W W arszawie no
wą fabrykę kapeluszów słomianych, założoną prze* 
P. R einerta  przy ulicy Zabiey pod Nr, g5o. F a 
brykant ten , od roku przeszło w W arszawie za
mieszkały ; zaymował się z początku pleceniem 
koszyków damskich, a tersż wziął się do roboty 
kapeluszów, tak zWanych Słótnianemi, które, be* 
uprzedzenia mówiącKWyrównywają naylepszym za
granicznym , jakie dotąd nosili pierwsi eleganci* 
Kapelusze te są Czarne lub w kratki a la W a lte r  
Skot. Źaleca je lekkość, zgrabność, a co naywię. 
tey  Znaczy, taniość* Ża taiateryał do ich raboty, 
Używa P. R eihert łyczka wierzbowego i trzcihy, 
albo też samey tylko trzciny. Wdzięczność na
leży się tym wszystkim fabrykantom, którzy ham 
oszczędzają sprowadzania zza granicy rzeczy zbyt- 
kowych* ł/.

F  H a  m c t  A.
P aryŁ  dnia 26 kwietniów 

(z Gazety Warszawskiej.)
Stosownie do rozporządzeń Ministra morskie

go, Pan Lizoire, wynaisżca pocisków palnych, dnia 
22 b. m. wobec wyznaczoney do tćgo Kommissyi, 
pod przewodnictwem półkowUika Briche. Inspe
ktora arty llery i, robił z Uiemi powiórrie dóś\Ma- 
Cżenia, na placu ogrodu niegdyś Tivoli. Pocisków 
takich było trzy: 24 funtowy granat, i dwie bom
by, 8mio i iQ8tofuntowa. Znaydujący się w nich 
metal, bądąc rozgrzany, nie twardnieje i spada w.



k ro p lac h ,  Co do składu naboju, m aterya  w y p ły 
w a nad wodę, opiera się jey działaniu, i  nawet za
nurzając się większey nabywa mocy.

L ist z B o u rg -M a d a m e, pisany dnia 11 b. m. 
wyraża: „Następujący w ypadek przerw ał spokoy-
ność osady w Seo- U rgel. Ośmiu młodych Hiszpanów 
ośmieliło się rzucać kamienie na straż; gdy k ilku  
żołnierzy ugodzono, i wystrzelono do burzycieli spo- 
koyności. Jednego z ow ych młodzieńców schwyta
no i osadzono w cytadelli.  P rzy  moście poymano 
niejakiego FCassadaire, szpiega powstańców. Za
chodzi obawa now ych rozruchów, lubo w obecney 
chw il i  zdaje się, J z  się wszystko uspokoiło.”

Z umieszczonego w zbiorze p raw  spisu urzę
dowego, okazuje się, i l w r o k u  1822 ludność F ran -  
cyi wynosiła 3o milionów 464,291 dusz, a teraz po
większyła się d o 5 i milionów 845,428. W  P a r y 
ż u  jest 890,45i mieszkańców’, w L u g d u n ie  p rze
szło i 45,ooo, w M a r s y li i  116,000, w  B o rd e a u x  
93,000.

—  D n ia  27 —
Na ostatnich pokojach u dw oru byli między 

innym i P P .  C h a tea u b ria n d , L a fi t te  , B en ja m in  
C onstant, P e rr ie r , de L a z a r d ie r e , de Beaurpont 
L a b o u r donhaye  i B o y  e r -Collar d. Uważano, iż P. 
C hateaubriand  od czasu wyyśeia swego z Ministe- 
ryum , p ierw szy  raz teraz znaydował się u dwo
ru .  K ró l  Jm ć  wchodząc do sali został powitany 
radośnemi okrzykami.

M iniste r  sprawiedliw ości podał znowu d. 20 
b .  m. Izb ie  P a ró w  pro jek t do p raw a o sądzie 
przysięgłych. „

L is t  z P erp ig n a n  pod d. 19 b. m. wyraża: 
„Dowódca bandy  powstańców H iszpańsk ich ,  na
zwiskiem G oure , k tó ry  wrzniecił bun t w L am p o u r-  
d a n  , a potem w  nocy z d. 2 na 3 b. m. udał się 
k u  F ig u era s , pokazał się znowu d. 16 t. m .w  Olot, 
n iedaleko G irro n y , na czele 4oo uzbrojonych lu
dzi, i zbiera nowo zacięźnych. Jednego z zaciągają
cy ch  ludzi do jego bandy poymano w K illaroja , i 
zaprowadzono do więzienia w  P erp ig n a n . Drugi 
dobrowolnie p rzyby ł z kagsą swoją do Ceret. K a 
żdemu, kto  się zaciągnie, dają 4 o franków  n.a rę- 
kę, i p łacą codzień 35 sons. S ły c h a ć ,  iz tym spo
sobem zaciągniono już w  K atalonii ió,ooo ludzi ,  
k tó rzy  czekają rozkazu zgromadzenia się. Goure 
u t rac i ł  dwóch nayzanfańszych swoich poruczników 
C orrera  i D agullane ; służyli oni w w o y sk u  wia
ry ;  uwięziono ich, i do F ig u era s  zaprowadzono.”

Z T u lu zy  donoszą pod d. 21 b. m.,iż pow sta
n ie  w  K ata lonii  zbliża się do końca. Szczątki 
band powstańców snują się jeszcze między R ipo ll 
i  B e rg a .  _______ __

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
"W tey  właśnie chw il i  z odprawiającym się 

do Veracruz okrętem  pocztowym , odchodzą wa
żne od rządu francuzkiego depesze , jako skutki 
obecności w  Paryżu  P. Camacho, k tóre  zupełne
m u  p raw ie  uznaniu Rzeczypospolitey w yrów ny
wają. K onsul m exykański w Paryżu  odebrał już 
dostateczne pełnomocnictwa do sprawowania obo
w iązków  p o s ła , jak również i do konsula fran 
cuzkiego w M ex y k u  odchodzi upoważnienie, aże
b y  tamże jako poseł wystąpił.  Stosunki dyplo
matyczne pomiędzy obudwóma krajami, nie wprzód 
jednakże publicznie ogłoszone zostaną, aż form al
ne  w tym  względzie, ze strony rządu m exykań- 
s k ie g o , zezwolenie nadesłanem zostanie. Dla in 
n y ch  dalszych now ych państw  am ery k ań sk ich , 
przyznanem  jest tym czasem to tylko, że agenci ich  
czyli konsulowie w P aryżu  zostający, mają prawo, 
ró w n e  agentom innych  M ocarstw , w ydawania pa- 
sportów  zupełnie ważnych, i od tego kraje Chili 
i  P eru ,  k tó re  naw et przez Anglią formalnie je- 
*zcze uznane nie zosta ły , nie są wyłączone.

P ew ien  dziennik umieszcza następujące po
rów nanie  między .Boliwarem a doktorem ł  raucia. 
Za  czasów Rzeczypospolitey , B oliw ar znaydował 
się w  P aryżu ,  żył ustronnie chociaż lub ił  roz ryw 
ki, i uczęszczał lubo nieregularnie  na kursa  ogro
d u  botanicznego. Często zamyślony chodził na pola 
EUzeyskie i  na b u lw ar  inw alidów . Gdy żartowa

n o 'z  jego samotnych przechadzek, odpow iedzia ł:  
źe trzeba umieć chodzić. L u b i ł  w ie lk ie  i poży
teczne rzeczy. Oczy miał żywe, twarz mało w y 
rażenia mającą, lecz szlachetną i  regularną. P o 
wróciwszy do oyczyzny i już wybawicielem ogło
szony B o l iw a r , napisał l is ty  pełne wdzięczności 
do osoby u k tó rey  mieszkał w Paryżu .Py tano  się go, 
czyli nie zechce czego wyświadczyć swoim przy-  ' 
jaciołom, odpowiedział: że chce naśladować staro
ży tnych  Greków, k tó ry ch  pozostałość nie w ystar- 
czała riawet na koszta pogrzebu. Jednakże jego 
bezinteresowność jest bezprzykładną , nie ma ża
dnego majątku. Dziś gdy zechce używać życia 
prywatnego, czyliż będzie mógł to uczynić?

Doktor F ranc ia  również jest bezinteressowny, 
lecz o złożeniu urzędu mówić mu niemożna. T w arz  
iego rów nieoznacza  dobroć. W ieczorem  tylko no
si uniform, przez cały  dzień chodzi z obnaźonemi 
nogami. Sam jada i ma tylko trzech  służących. 
Jego pałac w Assomption jest obronny jak fo r 
teca, i nie każdy do mego przystęp  mieć może, 
Boliw ar przeciw nie bardzo jest popularnym . Do
k to r  F ran c ia  ma woyska około 7,000 ludzi, zbie
rane z samego molłochu. Kazał w yprostować i w y 
b rukow ać kosztem mieszkańców ulice stolicy. 
F ran c ia  znalazł wśród piastowania naywyższey 
władzy spokoyność życia pryyvatnego, do k tórey  
w zdycha Boliwar. __________

A n g l i a :
L o n d y n  dnia  2-1 kw ietn ia .

(z Gazety W arzzawskiey.)
N iektóre Dzienniki Angielskie donoszą, iż Pan  

K a r o l S tu a r t ma się udać do P a ryŁ a , celem ob
jęcia znowu obowiązków fo s ła  Dworu L on d y ń 
skiego. L ord  G ranville , spodziewany co chw ila  
w tuteyszey stolicy, aby ułożyć wszystko przy te- 
raźnieyszey zmianie swojego mieysca.

Pan P lu n k e tt  przyjął urząd D yrek to ra  w są
dach  K róksw skich (M a ste r  o f  th e  rolssj, a P an  
Jo h n  L ea ch  odmówił przyjęcia K anclers tw a I r la n -  
dyi.

Jeden z w ystawionych lu  przez Pana Gallo
w a y  s tatków porow ych dla rządu  Greckiego, w y 
p ły n ą ł  nareszcie d. i 5 b. m. z T a m izy  i udał się 
do G r e c y i ; lecz działanie pary  jest bardzo małe , 
tak  dalece, iż trzeba koniecznie używ ać masztów i  
wioseł. •

— D n ia  22 kw ietnia. —
Dzisieysza Gazeta tuteysza M o rn in g  H e ra ld

tw ierdzi,  iż wiadomość o złożeniu urzęilu P rez y 
denta Rzeczypospolitey K olum biyskiey przez B o -  
liw ara  jest bezzasadną i pochodzi od chc iw ych  spe
kulantów.

O debrany  tu  list z B o rd ea u x  wyraża, iż po
dług ostatnich doniesień z wyspy H a y ti ,  rząd F r a n 
cuzki niety lko nalega na Prezydenta tey w yspy 
O regularną w ypłatę  należących się pieniędzy, ale 
oraz o odwołanie postanowienia szkodliwego han
dlowi F rancuzkiem u , dozwalając mu ty lko 6 t y 
godni czasu do odpowiedzi. Lękaią się zerwania 
dotychczasowego dobrego porozumienia.

— JDnia 23 kw ietnia . —
Układy  między Panem C anning  a M argrab ią  

L andsdow n  jeszcze się nie skończyły, i dla tego o 
skutku  ich  donieść nie można. L o rd  D u d ley  ma 
bydź M inistrem  spraw  zagranicznych. Pan P lu n 
k e tt  nie przyją ł urzędu d y rek to ra  w sądach; jed
nakże z tytu łem  Barona zasiadać będzie w Izbie 
W yższey, i dzielnie popierać systemat P- Can
ning. Jutrzeysza gazeta dworska ogłosi mianowa
ny Pana C opley , lordem  kanclerzem z ty tu łem  
L orda  L y n d h u r s t  IV inbleben. Pan P la n ta , ob 
rany  w  H a stin g s  członkiem Parlam entu, obeymie 
pojutrze swóy urząd w  wydziale skarbowym; a na 
mieysce jego Pan  B a ckh o u se  zostanie podsekreta
rzem stanu w ydzia łu  sp raw  zagranicznych. G a
zeta Globe zapewnia, iż Xiążę D evonshire  p rz y 
ją ł  urząd wielkiego podkomorzego, a Xiążę L eed s  
urząd W ie lk ieg o  Koniuszego. S łychać, iż Pan  
A b b o t  o trzym a ty tu ł  Barona T en te rh en , a Pan 
Robinson , V ice-H rab iego  Goodrich. T a ł  Gazeta 
twierdzi) iż ani Lord H olland , ani P a n  B rou g -



h a m , nie weydą do Minis teryum.  XiąŻę D evon
sh ire  miał  na żądanie K ró la  Jmci  podjąć się po
średnictwa między Panem C anning  i Margrabią  
L a n d sd o w n • Mówią także, iz gdy Monarcha o- 
świadczył Arcy-Biskupow i  kantuaryyskiemu i Bi
skupowi  londyńskiemu niezmienne swoje postano
wienie,  ut rzymania wiary protenstanekiey,  Bisku
pi  przyrzekl i  wspierać administracyą,  mającą się 
u tworzyć przez Pana C anning. Dodają, iż upadłe 
s tronnictwo Tories spodziewało się pomocy du cho
wieństwa zasiadającego w Izbie \Vyzszey; lecz za
wiodło się w tey nadziei. Naywiększą trudność 
w mianowaniu Margrabiego Landsdow n  ma czy
nie sprawa Ir landyi;  Zdaje się, iż L ord  G ra n 
ville nie weydzie do Ministeryum;  lecz powróci  
na swóy urząd; późniey zaś miano mu obiecać 
wielkorządztwo w Indyach Zachodnich.  Z powo
du mianowania Pana C anning  pierwszym Mini
strem, oddaliło się 24 Minist rów,  wielkich  dygni
tarzy i znakomitszych urzędników kra jowych,  mię
dzy którymi  jest 3 Xiążąt,  2 Margrabiów,  i w ice 
hrabia ,  4 hrabiów i 5 lordów.

Oddaw’na z niecierpl iwością oczekiwany o- 
kręt ,  Tw eed , p rzyb ył  nakoniec z P  eracruz  do 
P ortsm outh . Przywiózł  1,800,000 dollarów goto
wizną i znaczną ilość koszenilli*

(z  K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Dotychczasowi  podsekretarze w  wydziale 

sp raw wewnętrznych,  P P .  Dawson i Hobhouse,  
pracują  jeszcze ciągle na urzędach swoich,  to co 
rozwagi  potrzebuje posyłają do P.  Peel,  co zaś 
podpisu sekretarza stanu wymaga, to przedstawiają 
P .  Canning, jako jedynemu na urzędzie pozostałe
mu. Pomiędzy tymi obydwoma Minist rami,  przed 
ki lku  jeszcze dniami t r w a ły  listowne kommuni-  
kacye.  P. Peel  odbiera ciągle nawiedziny od wielu  
parów i innych osób wysokiego znaczenia. P. Can
ning nawiedzany ciągle tak  przez swoich mnogich 
przyjaciół ,  jako i przez wychodzących ze służby, 
sam codziennie byw a  u Króla .

N i e m c y *
O d  b r z e g ó w  E l b y  d .  2 1  kw ietnia .

(r  G a ie ty  W arsraw 'k iey ) .
Gazeta Bremeriska umieściła następujący a r 

t y k u ł : „ T r u d n o ,  aby nowe prawo zbożowe an
gielskie odpowiedziało powszechnemu oczekiwaniu 
mieszkańców w krajach obfi tujących w zboże; 
«o szczególniey o uczynionych w temże prawie od
mianach i dodatkach powiedzieć można. Gdy zaś 
to wszystko dyktował  interes ppsiadaczów zna- 
ęznych włości  w Anglii ;  aby utrzymali  do tych
czasowe wysokie ceny dzierżawy, na czem konsu
menci  muszą bardzo cierpieć i jeść chleh  drogi; 
gdy oraz teraźnieysze rolnictwo angielskie połą
czone jest z kosztownemi sposobami upraw'y g ru n 
tu,  jako to: użyciem mąki  z kości do nawozu i t. d., 
należy się zatem spodziewać, że to nowe prawo 
zbożowe nie długo po trwa .”

H i s z p a n i i  A.
J ila d ry i dn ia  i 4 hwietnia.

(iz G aze ty  FFarszawskiey).
Słychać,  iż k i lka półków z woyska ohserwa- 

cyynego przy granicy ma się udać w głąb kra ju,  
i  że główna kwatera  korpusu odwodowego wróci  
do T a lavera .

Angl icy  zakupili  w  Estrumadurze  przeszło 
6,000 mułów .  __________

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  6 kw ietnia .

(z Gaze ty  W arszaw skiey) .
Dnia 5 b. m. p rzyby ł  tu bryg wojenny p o r

tugalski K onstanc ia  z R io -Janeiro , zkąd d. l  l u 
tego wypłynął .  Doktor  A h ra n te s  i D on C astro , 
Badca i Deputowany,  znaydnją się na nim. P i e r 
wsza Deputacya,  złożona z Xięc ia  L a fo e n s  i A r -  
cy-Biskupa Lacedemońskiego,  k tórzy d. 4 b. m.

przybyl i  tu na okręcie O rfeu sz , miała doznać 0- 
ziębłego przyjęcia od Cesarza D on P e d ro ; lec* 
doktor  A b ra n te s  został łaskawie przyjęty przez 
lego Monarchę.  Zdaje się jednak, iż popadł w nie
łaskę u Bejentki ;  od czasu bowiem pierwszego po
słuchania nie był  w zamku; s łychać oraz, iż o t rz y 
ma zalecenie, aby się udał  do L o n d yn u  na urząd 
sekretarza poselstwa. Hra b ia  C asaftores, poseł 
hiszpański,  wyjechał  dnia 5 p . m .  z luteyszey sto
licy do M a d r y tu .

Odebrano tu  wiadomość z Chaves pod dniem 
1 i z E lvas  pod d. 4 b. m . , iż z n o w u ^ w  oysko h i 
szpańskie udało się z potrzebami w  ojennemi z g łę
bi kraju na granicę portugalską.  K o rp u s  hiszpań
ski na samey granicy prowincyi  Galicyi wynosi 
8,800 ludzi, Jene ra ł  Sarsfie ld , dowodzący calem 
woyskiem obserwacyynem,  ma główną kwa terę  0 
t rzy  mile od T a la vera  de la R ey n a ,  a częśc woy
ska jego stoi w  okolicy C aceres , A lm en d ra /es  i 
A lbuquerque. Kazano naprawić  mosty w A lc a n * 
ta r a  i A rcobispo.

T  u R c Y A.
O d g ra n ic  tureckich 16 kw ietnia .

(z Gaze ty  W arszawskieyt
Gazeta wychodząca w L a u za n n ie  umieściła 

dwa l isty Lorda  C ochrane , jeden do rządu G r e 
ckiego w  N a p o li di R om an ia , a drugi  do A dm i
rała M ia u lis , tudzież list M ia u lisa  do Pana E y n a r d , 
po  nadeyściu owych listów od L o rd a  C ochrane. 
W  pierwszym liście L ord  Cochrane  prosi rządu 
Greckiego,  aby przez Admira ła  M ia u lis , dwa nay- 
lepsze okrę ty  Greckie  z floty jego opat rzył  w ży
wność na dwa miesiące; oświadcza daley, iż z 0- 
krę tem,  danym mu przez towarzystwo przyjaciół  
G r e k ó w ,  zawinie pod banderą Idryyską,  jeźli 
m u rząd dozwoli ;  lecz nie wysiądzię na ląd, gdyż 
dopiero przez pomyślną w ypra w ę  chce s o b e  zje
dnać ufność Greków.  List  do Admira ła  M ia u lis  
jest bardzo grzeczny i pochlebny;  z listu zaś A dm i
ra ła  w i d a ć ,  iż jak naychętniey przychylono się do 
żądania Lorda .Przy by w'szy Lo rd  C ochrane d o N a u -  
p lia  oddalił  maytków w ybra nych  dla niego z 
L d ryi. jako opornych rozkazom jego , a natomiast

Erzyjął 100 maytków z Ip s a r y .  W e d łu g  listu 
loklora Gosse do Pana E y n a r d , przybycie L o r 

da Cochrane  sprawi ło  wszędzie w Grecyi  wie lką  
radość. Pozyska on zupełne zaufanie,  i stanie się 
bardzo użytecznym dla sprawy Greków.

W ychod ząca  w S m yrn ie  Gazeta D o strzeg a cz  
TPschodni zawiera adres Idryolów podany L ord ow i  
C ochrane. Wyr ażono  w  nim: „Oddawńa już lud
tuteyszy niczego bardziey nie pragnął ,  jak twego 
p rz ybyc ia ,  i  ten b y ł  przedmiot jego modłów.  
Ztąd wnosić możesz, jakiey doznaliśmy radości, na 
widok okrę tu ,  k tóry  cię przywiózł i nadzieje nasze 
znow’u ożywił.  Spełni ło się nasze oczekiw anie, a 
radość tę winni  jesteśmy ziomkowi  naszemu O r
lando. Pośpieszamy zatem wynurzyć ci nasze u- 
szanowanie, radośne uczucia i niecierpl iwość,  z ja
ką  oczekujemy nowego urządzenia szczujdey potę
gi morskiey naszey, abyś ją poprowadzi ł  do no
wy ch zwycięztw,  k tóre ustalą zapewne niepodle
głość i wolność Grecyi .„  Na czele D e p u ta cy i ,  
k tóra  ten adres złożyła, znaydował  się J e r z y  S a -  
chturis. Oprócz tego przyjął  Lord Cochrane  inną 
Deputacyą,  w  k tó rey  byl i  K olokotroni i  K a n a ris .

S ta m b u ł dnia  25 m arca.
(z te y ie  g a ze ty .)

Słychać,  iż R e s z y d  Basza otrzymał  pieniądze 
na  zaciągnienie 10,000 Albańczyków.  10 korwe t  
i 2 brygi ,  k tóre stoją przed pałacem letnim Sułtana,  
w yp łyną  pod dowództwem N a tib o y  do S y ra ,  gdzie, 
jak wiadomo, znaydują się składy handlu  Gre ck ie 
go i żywności.

W  czasie onegdayszego pożaru p rz y mecze
cie Sułtana A ch m ed a , nowi Tulumbadszow ie (ludzie 
do gaszenia ognia) okazali gorliwość i karność.  70 
Ormianów,  k tórzy się za obrębem luteyszey stolicy 
ożenili, odesłano do ich  rodzin. Zdaje się, iż toż 
samo nastąpi a Grekami.



Lord  Cochrane i J«n*rał Church przybyli do parę mil od W arszaw ?  odległe’ Miedzy UWa. 
Eleusir, pierwszy miał długą rozmowę zAdm .ra- rzyszącymi mu, znaydowała s ,  jedna Jani 7 5nU 
ł}e t t lV  ; Eskadra ich składa się z 6irndzia- córeczkami, które jeszcze nigdy na wsi nie były! 
łowey fregaty Delias, 2 korwert, 4 brygów, 6 szo- P 0 południu cała kompania S i a d ła  do łódek i

k a ń s k i c h 0" 1 ’ ^  3° gal‘0t 1° ^  ***** pó obszernym stawie, prze-* szalup kanoniei skicłn_______  wiozła się wrescie na kępę zarosłą krzewinami,

(z  K o r e s p o n d e n ta  Warszawskiego.)  V o L X ^ 8"-6^ ? ^ 11» • '  i  . i  , muje gospodarz, panienki tym czasem ubita ście*
Rozjątrzenie muzułmanów powiększyło s>ę szką weszły w krzaki i niebawem wołać pocz ty -  

przez odebranie wiadomości o nowych powodze- Rozumiano że się im jaki przypadek w ydaSył 
m ach Grekowj tak więc łatwo będzie wyprawić leęz z zadziwieniem poznano” f j  0 był g J s  rado- 
swieze woyska do Grecyi Zarzucają Reys-Lfłen- ści. Zadyszałe dziewczęta przybiegły ozem p r l  
demu, le  zanadto ozięble działał, 1 dla tego po- dzey prosząc o pozwolenie z r y w a n i a ^ r m e / Ł l  
atradał swoy urząd. Następca jego jest czystym cukierków  i ciastek, które rosił- na o w e y T L * 7 i  
■apalonym muzułmanem- ni«. Domyślili się wszyscy wesołego p o d e y śS

• F zb,3 ^ 7 r ,Zy8P,eSZa.ne *5 * niezmierną czyn- jednak wychowanki stolicy obierając \  umysłu 
noscią, wysłano do Tessalu b.ooo ludzi nowego pOprzyczepiane do gałązek cukierki, w owym dniu 
woysfca. przynaynmiey niewierzyły, Żeby dzikie drzewa

. P<£ ?  p o w a d z i ł a  nowy systetnat podatko- na wsi, były tey5e natury co w Suskim  albd w 
traztWj który europeyskim nazwacby można, K rasińskim  ogrodzie.

* n  . _ \j\r . x *J'^Q dzis, ale i dawniey myślano o re-
R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .  formie iydów. W  r. i 733 znaydowałsię w KrU-

K .. J z Kuryera Warszaw,kiego) ko m e  niejaki Ludw ik P isa n i  z Jerozolimy rodem,
K ró l  A e a p o h ta n sk iwydał rozkaz, ażeby no- f e n  w swojey wierze uczonym będąc rabinem, w 

m n i e  ukrytey broni odtąd n,e było uważane za Rzymie nawróciwszy się na ka to l icką  wiarę, tam- 
zbrodn.ą kryminalną, lecz za występek policyjny 1 że urzez i 4 1st, jeszcze za Klemensa X I  hebrajskim 
,ak ° ^ ky ^ ie . karany W  powmień. był katecbistą. i ekortami swemi całe arnilieu.t “

> yV W iedniu  przy mem.eckiey operze znay- cznego żydowslwa na prawowierną n a w r a c a ł  re 
dli, e się teraz P, B orszycki wyborny ba tu ta , Często iigią. W ięc dft znacznieyszego dusz zisku, „d te- 
chwalony bywa w dziennikach go f-apieźa był posiany do # W y i, Genui, T u -

Na dworskim teatrze wiedeńskim grywaną rynu , K anon ii, i t. d. a naostatek z W iednia  
,est teraz nowa trajedya romantyczna K ehzar, na- sprowadzony był od Xcia Wołoskiego Ja n a  M i  
pisana przez Kdwarda Szenka  (S<d.enk.) kotaja A le X. M aurokordata  do llukruskay , Kdzie

, Młoda fortepijan, sika Leopoldyna Klahetka, przez S i a t  bawiąc, ca ły  Stary Testament Saćrł 
dająć koncerta w głównych miastach niemieckich, Códicis z tes tu  hebrayskirgo na pospolity ie/vk 
podoba się coraz bardzioy 1 wszędzie ,ey talent u- grecki w i4 t o m a c h  in folio przetłumaczył,'skad
W V 1 75 . , , . • , przez Polskę powracać umyślił do Rzymu, jeśliby

Sławny skrzypak P agdm m , spodziewany jest ta „neysca nieznalazł. Chciał on aby mu który Z 
W W iedniu  Panów nadał fundusz do utrzymania; i był im po*

Jozeł W eig l  kompozytor muzyczny, miano- lecany przez Biskupów sam/ch, V
wany został VVice Kapelmistrzem nadworney ka- Donoszą z P o r y ta  ie  w czasie powrotu K ró -
peh  Cesarza Austryackiego. la z polowaiii.,, Jud oczekujący go na dradze, był

W  W enecy i opera M a n d a t  z muzyką T d - takim zapałem przejęty, że chciat koniec*-* w j-  
dehniego mało się podobała, , . prządz konie z powozu, W ktofyrn siedział Monar-

leno rys ta  K a m A przez tę zimę śpiewał na cha, i ciągnąć) na co Król nie zezwolił, 
teatrze Medyolauskim Skalla. Listy prywatne z Rio-Janeiro, donoszą t  d. 8

W  ogolnosci teraz u e  Włoszech ale są cho- lutego, że Cesarz K rez*Lyski odebrał odpowiedź 
ry  obsadzone, kilku kompozytorow napisało nowe swego brata Królewicza Don Michała-, poczęta po- 
opery bez cliorow, lękając się, aby niedokładne stanowił udać się do E uropy
ich  wykonanie ńiepopsuło dzieła. Inżenjerowie Angieb y wzmacniają twierdzę

Między wsławiającemi się teraz w W iedniu  Etwas, która ma b i ć  bardzo wazhym punkiem 
■krzypskafm, ma pierwszeństwo młody Panofka  Dnia a4 z. m.Jako w dniu imienin Króla Art-
ucień M eysedera. gielskiegooświeconoznacznieyszą część miasta Lon-

Jedna z naynowszych komedyo-oper napisa- dyna. Ban R unning , teraźnieyszy pierwszy Mini
na przez P. Skribe, zaślubienie z rozsądku gra- ster, dawał w tym dniu wielki obiad dla wszy- 
na w Paryżu na teatrze Xięzney K e r r y , w p/ze- stkioh Posłów zagranicznych.
ciągu 6 tygodni przyniosła dochodu 100 Ooo fran- Gazety Angielskie utrzymują, Że Paywyiszd
ków (graną już była w  W arszawie kilkakroc dowództwo lądowego woyska miało być powierz©- 
prze* artystów IrancUzkich, 1 jest przełożoną na ne Królewiczowi X . Glocester. 
język polski}. . ^ Dnia 23 z. m. tak było zimno w L o n d y n ie .

Pani Kata/ani: dochod z ogo kUncerttt w Kek? ie  można było widzieć po Ulicach tyle osób no- 
liiue  przeznaczyła dla ubogich, a szczegolniey dla szących futra, płaszcze, jak wśród zimy,
■wdów i sierot żołnierskich. Ten koncert był da- W  K adyxie  odebrano wiadomość o ukorfezo^
ny w kościele garnizonowym, 1 składał się ze spie- czonym traktacie pokoju między Casarzem K re-  
■wów religiynych, między innemi Katalcini przy zy lii a Rzecząpospolitą K ufłios A yreską  
towarzyszeniu organu śpiewała hymn ułożony me- Rząd Francuzki rozkazawszy łamać na Wv-
gdyś przez M arcina  L u tra , a głos tey spiewacz- spie Korsyce, tameczne skały marmurowe, ode* 
k i  zdawał się głuszyc organy. Nakon.ec dochod brał wiadomość od znaWców, Że między łomem 
* 4go koncertu, Drzeznaczyła dla P. M czera  dy- zniyduje się marmur, który co do gatunku zupełnie 
rektora muzyki, który w c iągu  kilku godzin roz- się równa marmurowi Karrarskietnu. 
przedał wszystkie bilety. W  K rachem  w powiecie Ak wizgraiiskim. za-

Pewien mieszkamęc tuteyszey stolicy (Warszawy) kończył niedawno życie szanowóny starzec, maia- 
postanow iłw  dniach iszych maja obchodzić m a - cy lat 70. W  czasie pogrzebu postępował za tru- 
jiw kq , i  w tyra celu wyjechał do swojey wioski o pifią oyciec zmarłego mający lat 100.

Powalono drukować, Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Kucharski R zeczywisty Radca Stanu i KaWalef,

w D rukam i R edakcj i. '



DODATEK DU,GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 55.
W ilno dnia 6 M aja v. i. 1827 Hoku.

1. Na skutek polecenia JVY. Gubernatora Cy- p lus usites , et des differentes int entions musi- 
wiluego Litewsko-Wileńskiego, w piśmie do Re- ca/es, ar ran zee d'apres les ouvrages des p lus ce- 
dakcyi Gazety Kuryera Litewskiego pod dniem 4 lebres compositeurs, et or nee du portra it de Field.
teraźniejszego maja" N. 8,212, ogłasza się, iż dla D e d i e e
nie znajdowania się w mieście W ilnie, Jana Mi- A L X  DAMES DE MOSCOU,
lewskiego. wzywanego przez Rząd Austryacki we P r o t e o t r i c e s  e c l a i r e e s  D e s  B e a u x  A r t s .
Lwowie, dla odebrania spadku p > śmierci oyca------------------------------ -------- -——
jego, Adalberta, pozostałego, wzywa się przez tę F a  Premiere P artie  contiendra.
gazetę pomieniouy Milewski, ażeby dla otrzyma- P re fa c e .—r Sur la pratique. — Du choix de 1’in- 

• nia d < tego wezKania prawney awizącyi Rządu strument.— De l ’invetjtion du P iano-Forte.—
Austryaćkiego, stawiłsię do Kancellaryi J W .  Gu- De la position du corps.— De la position des
bernatora Cywilnego Litewsko-Wileńskiego. mains.— Regies principales pour les eleves. ■

------------------------------  Chap. I. Exereices eleinentaires, pour donner une
PROSPECTU S. dexterite egale a chaque doigt, et pour lesren-

Depuis longtemps les homines eclaires ont dre degage's,
range la musique au nombre des beaux arts , et Chap. II. Gamines dans tous les tons, par octave,
lersonne n’ignore avec quelle force elle agit sur dixieme , et sixte. Gamines chromatiques par

s sens et sur l’ame. Les anciens et plus parti- octave, dixieme, sixte et tierce mineure.f ___   _ ................................... .
culierement les Grecs, s’etant convaincus de Fin- Chap. III . Gammes variees dans tous les tons
fluence salulaire qu'elle exerce sur les moeurs, Chap. IV. Exereices pour acquerir le mecanisme
estimaient cet art enclianteur, le cultivaient avec et la vitesse dans la transpositions des doigts.
succes et sen servaient souvent pour inspirer a Chap. V. Exereices pour l ’extension des doigts 
lours compatriotes lamour de lavertu  etl 'enthou- et pour vainere differentes difficultes inecani-
siasme des grandes actions.— Mais il etait reset'- ques
ve aux mo (ernes, et surtout a nos contemporains Chap. VI. Exereices d’arpeges, et autres pour
delever la musique a un plus haut degre de per- etablir l ’equilibre des mains.
fection. Des lors la plus grande complication de Seconde P artie .
cet art a fait sentir le besoin des methodes ou e- Chap. V II .  Gammes doubles en tie rces , diatoni-
coles pratiques, au moyen desquellcs on put se for- ques et chromatiques, exereices avec des no-
mer le gout, et acquerir une belle execution. tes tenues, exereices en sixtes et en accords.

De toutes les ecoles modernes les plus re- Chap. VIII. Cadences simples e t doubles— Tre- 
conunandables, composees pour le Piano-Forte, m olo— M ordondo— A ppogiatura.
celle de Mad. la Marquise de Montgeroult a re-  Chap. IX. Des» pedales et let* usage,
uni le plus de suffrages; elle enseigne uue metho- Chap. X. Choix de passages difficiles, t ires des
de tout a fait nouvelle , a la fois fort ingenieuse meilleurs compositions doigtes d’aprds la me
et. sim ple, d’apres laquelle on acqu iert , avec le thode de Mad. de Montgeroult.
moins de peine possible, une parfaite egalite des Chap. XI. Continuation.— Passages tirds de tous
deux mains, e t  par la de la nettete, de la preci- les concerts de Field, doigtes d’apres son sy-
sion et du brillant dans 1’execulion. slemc.,

En Russie, tandis que la marche progressive Chap. XII. Du gout. —
des sciences et des arts *est si etonnamment acce- —------------
leree par les enoouragemens et la protection d’un Dictionnaire des termes et des inventions
Gbuvernement. paternel et eclaire , le gout de la musicales.
musique y est aussi devenu plus universel, et de- Get ouvrage sera compose de six livraisons,
ja nous comptons parmi nos compatriotes des com- qui paroitront de mois en mois. 
positeurs et des artistes distingues. Mais pour de- P r ix  de souscription pour chaque livraison,
velopper le talent naissant de la jeunesse , nous cinq Iloubles en Assig.
manqiions encore d’ouvrages elementaires de Uiu- Les Personnes qui voudront souscrire d’a-
sique, propres a accelerer et a faciliter les pro- vance pour tout l ’ouvrage ne payeront que a 5 
gres des eleves, c a r l ’ouvrage de Mad. la Marqui- Roubles Assig.
se de Montgeroult, quelque bon qu’il soit, ne peut On pent s’abonner chez l ’Auteur, demeurant
encore remplir cette lacune,, etant trop volumi- a la Loubianka Maison Schipoff, ou au magasin
neux et trop complique pour des amateurs, et de musique de Charles L ehnho ld , 4 1’I linka ,
d’ailleurs d’un prix trop exorbitant pour etre plus maison Plotnikoff.
geiteralement repanduA '  a St. P etersbouRG , chez P a e z , au magasin

Afin d’applanir-ces difficultes, je me suis de- de musique. 
cide a publier mon Ecole pratique pour le Piano- a V arsovie , chez M. Glucksberg.
F o r te ,  et en ^uisant dans les ouvrages de Mad. a V ilna, chez M. Joseph Zawadzki.
de Montgeroult, de MM. F ie ld ,  Hummel, Mul- ---------------
ler  et Charles Czerny, tout ce qui convenait a Cet ouvrage se trouve deja sous la press®,
inon objetj j’ai tache de mejtre a profit ce que premiere livraison paroitra au mois de Jouillet.
i’ai appris de M. Field lui-ineme , d’autant plus
qu’il est connu que cel homme celebre , a la fois P R O S P E K T ,
grand compositeur et grand virtuose en inventant Od dawnego juz czasu, ludzie oświeceni) U-
un systeme admirable de doigter, a introduit un mieścili muzyKę w rzędzie sztuk pięknych, " o m n i  
genre original d’execution d’un eclat et d’une for- jest tayno , jak silnie ona działa na zmysły i duszę, 
ce ineońue jusq’alors. Starożytni, a mianowicie Grecy, przekonani byli o

Je serai plus que recompense de mon travail, jey zbawiennym wpływie na obyczaje, szacowali 
si les jeunes eleves, prives des instructions et des tę zachwycającą sztukę, kształcili ją z pomyślnym 
conseils de maitres habiles, peuvcnt trouver dans skutkiem, i często jey używali, chcąc natchną? 
cette  rnethode le moyen de parvenir plus prom- w ziomków swoich miłość cnoty i zapał do wiel- 
ptement et plus surement a leur hut. kich czynów. Zostawiono wszakże było pózniey-

l . P .  Kozłowski. szytn, a szczególniey nam spółczesnym, wzniesienie
------------- muzyki do naywyższego doskonałości stopnia. Od-

M ETIIO D E PR A T IQ U E  P O U R  L E  PIA N O - tąd i.ay wyższe ukształcenie tey sztuki dało uczuć 
F O R T E , '  potrzebę metód czyli szkół praktycznych, za po-

c o s d t u s a n t  PRoeREssiVEjiENT des fremiers KLEMENS, mocą któiych można utworzyć gust i  nabydź pię- 
a u x  ruus grakdes piiFicutiEs; knego grania.

Avec un dictionnaire des termes techn ju e s  l&s Ze wszystkich szkół poźnieyszych, naywięk-



szey 7,nifty godn ych ,  ułożonych fia for la - piano, 
szkoła P&ni M ąle ru  naychlnbnieysze zyskała po
chwały ,  -wykłada ona metodę zupełnie nową, ł ą 
czącą prostotę razem z przedziwną nauką, co spra
wia z uaymnieyszem, ile bydź może, ut rudzeniem 
doskonałą obu rąk  równość,  a przez to czystość, 
precyzyą i świetność w graniu.

VV Rossy i, gdzie olbrzymi postęp umiejęt
ności i sztuk, tak zadziwiającym sposobem jest 
przyśpieszany, przez zachęcenia i opiekę mądrego 
i oycowskiego Rządu, gust do muzyki stał się po
wszechnym i juz l iczymy pomiędzy naszymi roda
kami , kompozytorów i znakomitych artystów. A- 
le dla rozwinienia rodzącego się młodzieńczego t a 
lentu, braknie  nam jeszcze dzieł elementarnych 
muzycznych,  właściwych do przyspieszenia i u- 
łatwienia  postępów w uczniach,  dzieło bowiem 
Pani Mążeru,  jakakolwiek jest jego wartość, nie 
może jeszcze zapełnić tego niedostatku, składa się 
z wielu tomów, jest nadto obszerne dla lubowni- 
ków  muzyki,  a poniekąd, zbyt znaczney ceny, że
by upowszechnionem bydź mogło.

W  celu więc załatwienia tych trudności, po 
s tanowiłem wydać Szkołę Praktyczną na fortepia- 
nn; czerpałem z dzieł Pani  Mążeru,  PP.  Filda,  
Humla,  Mil lera i Karola  Czernego: wszystko, co
kolwiek tylko przedmiotowi mojemu odpowied-y 
nem było; starałem się przy tern korzystać z tego, 
czegom się nauczył od samego Filda,  a to tern 
bardziey, iż. jest wiadomo, ze ten mąż sławny,  ra 
zem wielki kompozytor i wielki  ar tys ta ,  zadzi- 
wisjący wynalazł syslernat układu palcowi, w pro 
wadzi! oryginalny rodzay grauia ze świetnością i 
mocą, dotąd nikomu nieznaną.

Nad war tość 'pracy mojey wynagrodzony zo
stanę, jeżeli młpdzi uczniowie, pozbawieni nauki 
i rad zdolnych nauczyciel i ,  znaleść będą mogli 
w tey szkole, pew.nicyszy i prędszy sposób osią- 
gniema swojego celu. J . P . Kozłowski.

SZK OŁA  P R A K T Y C Z N A  NA F O R T E -P IA N O ,
P r o w a d z ą c a  s t o p n i a m i  o d  n a y i i e u v . s z y c h  p o 

c z ą t k ó w  DO N A Y W 1E K 8Ż Y C U  T R U D N O ŚC I;
Z e  słow nikiem  n a y  u iy  woń s zych w y razów techni

cznych, oraz różnych m uzycznych  wynalazków , 
ułożona pod ług  dziel p a y sław nieyszych  kom 
p o zy to ró w  i ozdobiona p o r tre tem  JFilda, 

p o ś w i ę c o n a 
D A M O M  M I A S T A  M O S K W Y  

{ Ś w i a t ł y m  o p i e k u n k o m  s z t u k ,  p i ę k n y c h .

C z ę ś ć  p i e r w s z a .
P rze m o w a .  O p ra ktyce .—*- O wyborze instru

mentu.    O wynalezieniu Fortepiana.— O uło
żeniu postaci O położeniu r ą k —  Prawidła
ogólne dla uczniów.

R o zd z ia ł I .  Ćwiczenie elementarne , dla nabycia 
równey w każdym palcu zręczności, tudzież, 
ażeby się palce swobodniey między sobą rozłą
czały.

R o zd z ia ł I I .  Gammy ze wszystkich tonów, przez 
oktawy, decymy i sexty. Gammy chromaty- 

fczne  przez oktawy , decymy , sexty  i tereye 
minor.

R o zd z ia ł 111. W a ry ac y e  z Gamm przechodzące 
przez wszystkie tony.

R o zd z ia ł I V .  Ćwiczenie dla nabycia mechanizmu 
i szybkości, ,  w przekładaniu palców.

R o zd z ia ł V . Ćwiczeni^ dla rozciągr.ienia palców 
i przezwyciężenia różnych mechanicztij  cii tru 
dności.

R o zd z ia ł V I .  Ćwiczenie arpedżjów, oraz inne dla 
nabycia równowagi  rąk.

C z ę ś ć  d r u g a .
JLozdział V I I .  Gammy podwóyne tereyowe, dya- 

toniczne, i chromatyczne,exercycye z t tzymane- 
minótami ,  tudzież exercycye s*xt i akkordow- 

R o zd z ia ł V I I I .  Try  Ile pojedyncze i podwóyne— 
Tremolo —  Mordendo — Appodżjatura.  

R o zd z ia ł I X .  O pedałach i ich użyciu.
R o zd z ia ł X .  W y b ó r  t ru dny ch  passażów, wyję- 

tyeh  a lepszych kompozycyi,  układu palców, 
podług metody Pani  Mążeiu.

R o zd z ia ł X I .  Ciąg dalszy— Passaże wyjęta ze
wszystkich koncertów F i l d a ,  z własnern jego 
oznaczeniem nkła<lu palców.

R o zd z ia ł X I I .  O guście.
Słownik wyrazów i wynalazków muzycznych.

Dzieło to składać się będzie z sześciu od
działów, każdy oddział co miesiąc wyydzie na jaw.

Cena prenumeraty  na każdy oddz i . ł ,  pięć 
rubl i  assygnacyynycb.

Osoby życzące prenumerować z góry na ca
łe dzieło, opłacą tylko 25 rubli assygn.

Można prenumerować u autora mieszkające
go na Łubiance w  domu SzypowA, lub w maga
zynie muzycznym Karola  Lenholda , na Iliuce,  
w  domu Błotnikowa.

W  St.Petersburgu,  u Paezą, w magazynie mu
zycznym. ,

W  Warszawie  u M. Gliicksberga.
>’W  Wilni e  u Józefa Zawadzkiego.

Dzieło to już jest w d ruku .  Pierwszy od
dział w miesiącu l ipcu wyydzie zpod pro-sy.

Dozwala się drukować.  Dnia 4 m a j a  1827 r.
Leon Borowski  Cenzor.

1 Sąd Głów ny L i t e w k o  W i l e i b k i  2go D e 
p a r t a m en tu  W r emiennego ,  po D* kre ci e  1111 o ro
k u  oktob ra  2 4 dnia  Sąd u Ziemskiego P o w ia 
tu  W i l e ń s k ie g o ,  w  E x d y w izy i  S ta rnzakonnych 
M a r k a  Izaakowicza  Sztem be rga  i U m i a n a  Mo- 
nasewicza  w sprawie  z k re dy to ram i  i pre tensso- 
ra tni  za ape i ia cyą  w p r o w a d / o u e y  ; D ek re t em  
idącego ro k u  m arca  28 dnia  ogłoszonym zastrzegł,  
ażeby k re d y to ro w ie  i p re te m o ro w ie  przed S ą 
dem uinieyszym w  u p ływ ie  czasu po 20 dzień 
l ipna terażnieyszego ro k u  w Imperyum Ro«syy- 
skiin będący ; a za granicą  kra ju  mieszkający do 
28 m arca  nas tępnego 1828 roku pod u t r a t ą  rz e
czy im sądzoney, J u r a m e n t a  wed le  ob rz ęd u  r d i -  
givuego v.-ykona’.i: o t e m  dla wiadomości  s t ron  
przez Gazetę  K u r y e r a  Li tewsk iego t rzykr otn ie  
awizuje.

H e n ry k  K rz y w k o w s k i  Assesor §. ;du Głów.  
I). K a p i t a u  W o y s k  Polskich  K a w a l e r  leg. IIou.

R eg en t  P a w e ł  W e t y h a .

W e d l e  Ukazd  J E G O  I M P E R  \ T O R S K I E Y  
M OŚCI Samowłndnącego Całą Rossyą etc.  etc.

UUr.  H e ro n im o w i  Chm ielewsk iem u Sędz ie
mu Gra n.  P l u  O-ziniań. nie słuszne pre tensye 
roszczącemu,  Mikołajowi  Regentowiozowi  Ziem.  
O s z m i a ń . , i Józefowi  T u ło w s k im  sukcessorom 
po zeszłym Joeefacie T u ło w s k im  P ozew  przed 
Sąd Ziem.  P t u  Oszmiańskiego na k n d e n c y i  te-  
rażnieyszą juniową z p o w ó d z tw a  L r .  Antonie  
go Michałowskiego Sędziego Granicz.  I ’tu  0 - 
szmiańskiego wyniesiony o to: w procederze o d ł u 
gi T u ło w sk ich  do f o l w a r k u  Szylwaeb w j teie 
Oszmiań.  leżącego stosujące się, Ukazem Uzą-  
dzącego S en a tu  r. 1819 maja 2 dnia d ozw olo 
no poszukiwać espensów  na Juzefacie T u łowsk im ,  
i M ichałowskim , oraz rozkazano,  ile się za są 
dzi  ,oprzeć one wespół z dalszeuii sum mami 
n a  tymże fo lw a r k u  Szylwaeb.  Po czem , gdy 
obżałny Chmielewski  n iewoln ie  obróci ł  s tosu
nek o t ak o w e  expensa  do źałgo M ich a ło w sk ie 
go, i udzielnego nie po T u ło w sk ich  funduszu,  
Sąd Głów,  W i l e ń s k i  2go D e p a r t a m e n tu  r .  1825 
febr.  24 d. adcytaeyą sukcessorów Jozefa ta T u -  
łowskiego t ak  przez Chmielewskiego,  jako też i 
Michałowskiego uznawszy,  aw izo wać one przez 
gazety , i w tym zrobić rozporządzenie S ąd o w i  
Ziem.  Oszmiań. z a l e c i ł ,  a w saruey sp rawie

I



X ' * *  ł -

k r a  por tacy a, wszystkich dowodow i rejestrów śnie. jeszcze bo rokiem przed w p rz o T  umówio
n a  któremi expenśów Chmielewski poszukuje u- nym terminem przepłaciłem czer. zł. 5o5 zł. 18 

znał, Michałowski lubo apellacyą od powyż- gr. 12. Jednakowoż gdyby i te ogłoszenie prze-  
szych Ukazów Rządzącego Senatu i dekre tu  ciw wierze przyznanych dokum entów i d aw -  
Sadu Głów. gdzie należy popiera, jednak tym* nością upoważnionych bez odpowiedzi niepozo- 
cznsowie przez uległość owym nie prejudykując stało, odwołując się do oświadczenia mojego w
apellacyom, jako zakłócony od obżałnego Chmie
lewskiego przychodząc do Sądu w skład powyż
szych w yroków prosi uczynienia rozporządze
nia co do awizacyi tego pozwu przez gazety, 
przeznaczenia komportacyi na Chmielewskim 
rejestrów expensowyr.h, w Rządzącym Senacie, 
w Sądzie Głów. L itew . W ilen . 2go D eparta
mentu kilkakrotnie składanych, a przez tenże 
Sąd G łów . k on notowany eh , jak i na Sądzie 
Ziem. Gsmiań. składanych i produkowanych, 
niemniey dowodow wszystkich a wszelkich do 
tychże expcnsów regulujących się, i oue w y
świecających na term in sześcio-uiedzieluy do 
Kancellaryi Ziem. Oszmiań., skasowania t a k o 
wych expensów obficie namnożonych, i odesła
nie onych do obżał. Tułowskich i fo lw arku  
Szylwów jako z procederu o długi do tegoż fol
w arku  stosuj ce się wynikłych, odpowiednie 
pokaznin y ewik,cyi, Ukazem Rządzącego Senatu 
uwolnienia od takow ych Sędziego M ichałow
skiego i jego oddzielnego funduszu , a za nie- 
wolne zakłócenie, sądzepie expensow prawnych, 
i tego decydowania co ze sprawy przez Micha
łowskiego proszonym będzie, Salva tey żałoby 
M' lior Pisan roku i 8 c 5 jurni- 19 d.

R . 18o5 mca junii 24 d. W oźny niżey wyrażo
ny zeznaję, iż d n ie  kopie pozwów z autentykami 
zgodny1 h w sprawie W J P .  Antoniego M i
chałowskiego Sędziego Gran. P tu  Oszmiań. je
dną W J P .  Heronimowi Chmielewskiemu Sę
dziemu G an. Oszmiań. oczewisto w ręce w  po- 
sessyi tradycyyney fo lw arku  Szylwów w Ptcie 
Oszmiań drugą W J P P .  Mikołajowi Regent. 
Ziem- Oszmiań. i Józefowi Tułów skiemu w fol
w a rk u  tymże Szylwach przed Sąd Ziem. P tu  
0<zmiań. na kadeucyą terażnipyszą juniową po
łożyłem , i popodawałem. W aw rzyniec  M ar- 
kiewicz W. P tu  Osz.

Roku 1820 mca junii 27 dn ia , przed a -  
ktami Grodz. P tu  Oszmiań. stawająe osobiście 
W oźny wyż podpisany takowego pozwu re lla-  
cyą ustnie zeznał. Pzyjąłem i z aktami zgo
dziłem. Regent Justyn Spieholski.

Dozwala się drukow ać dnia 6 maja 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka.

i Niżey podpi«any, znajdując w  Dodatku. 
Gazety K uryera  Litewskiego przeciwko sobie 
pismo pod tytułem awizacyi przez plenipotenta 
J W .  Józefa Siwickiego Marszałkowicza kow ień
skiego, przez k tóre zamierzył zobojętnić a k to r 
stwo m ajątku przezemnie od J W . Siwickich ku
pionego w roku  1810 apr. 26 d., zowiącego się 
R u łw a  z folwarkami, w Powiecie Kowieńskim, 
pow odem  jakby nieuskntęcznieuia w arunków  
umowy w zgodzoney opłacie w  terminie. Cho
ciaż to ogłoszenie inuey niepotrzebuje o d p o 
wiedzi, oprócz przypomnienia o przyznaney w 
Grodzie Ptu. Kowieńskiego gieneralney kw ie ta -  
cyi przez oboyga J W W .  Siwickich w r. 1811 
marca 11 d. i własnoręcznie napisanego przez 
JW .Siw iekiego jeneraluego rozrachunku, którym 
wyznał, że rrietylko w terminie cała należność 
za dobra kupione opłaconą została, ale wcie*

ak tach  Grodzkich P tu . Kowieńskiego całą ko- 
ley tego interessu obszernie tłumaczącego , lii- 
nieysze pismo również przez Gazetę ogłosić po* 
stanowiłem, z tem i z każdy interessowany znay- 
dzie obszerną i dostateczną odpowiedź na wszy
stko, nie na samych wnioskach lecz na wierze 
dowodów pisma w spartą  , w  tymże oświad
czeniu. Takowe pismo odpowiednie podpisuję 
dat. 1827 mca apr. 5 o d. Franciszek Koza- 
kowski v. Marszałek P tu .  Kowieńskiego i K a 
w aler.

1 Oświadczenie  Im ie n ie m  J  W . M i c h a ł a  B u l h a -  
r y n a  b Assesora Sądu Głównego Li t t .  Grodzień .  
2go D ep ar tamen tu ,  z mocy pra\vn> danego pełno- 
n iocnictwa czynię w nas tępney  okoliczności.  Sąd 
G ł ó w n y  Grodzieńsk i  2 D epa r t am en tu  D e k r e te m  
re mis syynym  w r o k u  1827 miesiąca f e b r u a r y i  26 
dnia ogłoszonym: zwraca jąc sprawę pro testującego 
Assesora B u łh a r ju ia  p rz ed  Sąd Ziemski  w o ł k o w y -  
ski,  d!a zdecydowania ,  czy nad zapowiedzianą  przez 
J VV. Assesora Ex d y w iz y ą ,  n i e m a  innego s rzódka  
usa ty s fa kc jon ow an ia  tegoż J W .  Assesora B u ł h a r y -  
na wierzyc ie l i  ? d la  zwyczayney  f o r m y  kaza ł  p o 
mieśc ić  awizacyą w  K u r y e r z e  L i t e w sk im ,  i w  Ga
zecie W arsz aw sk ie y .  Czyniąc  zadosyć powyższe
m u  Dekre towi ,  przez ninieysze oświadczenie ,  wzy 
wa j VV. Assesor B u ł h a r y n  wszystk ich  swoic h  w ie 
rzyciel i ,  ażeby do ustanowioney ,  i w kadencyi  n a 
s tępney ś. T ro je c k i e y  r .  b. k o nt ynuow ać  się ma-  
jącey, w Sądzie Ziemskim W o ł k o w y s k i m  s p raw y ,  
przychodzi li ,  inaczey albowietn poddadzą p r e t e n 
s j e  swoje Ammissy i . ’ Dntt  1827 r.  ap ry la  28 dnia,

A n t o n i  Gl iudz icz A d w o k a t  Sub.  W o ł k o w y -
skicja

R o k u  1827 miesiąca ap ry la  dnia 28. Pr z e d  A -  
k tami  J e g o  L i r e r  a t o r s i ć i e  v M o ś c i  Zietnskierai  
G u b e r m i  Grodzieńskiey Pow ia tu  Wolkow 'ysk ie go ,  
s tanąwszy osobiście W J P a n  A nt on i  Gl indz icz A -  
dwokat  Subsel iow W o ł k o w y s k i ć h ,  t a kow e oświad-  
czenie do A k t  podał,  i nato się w  księdze A k t y -  
kacyow własnoręcznie  podpisał ,  p rzy j ą ł em i ze jest  
w  ak tach  pod N. 20 zapisane poświadczam.

Józef  K o t k o w s k i  Kol legsk i  Se kr e ta rz  R e g e n t  
Ziemski  W o łk o w y s k i .

Dozwolono d r u k o w a ć  powyższe Oświadcze
nie. Dnia 6 maja 1827 roku .  Cenzor  R a d c a  S tan u  
lgn ao y  Reszka .

2 Od  W i l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  ogłasza  
się, iż w  p o d w ł a d a n e m  jey b r a s ł a w s k i m  p o w i a t o 
w e  rn K a z n a y c z e y s t w i e ,  jes t  t e r a z  w a k a n s  n a  
p o w i a t o w e g o  Kazi iucze ja  z p e n s y ą  e t a t o w ą  n a  
r o k  ośmset  r u b l i  assygna cyami ;  życ zący  o t r z y 
ma ć  to  mieysce  zechcą  p rzybyć  o d  tey  Iz by  z 0- 
k a z a n ie m  A t e s t a t o w  , i na  zabezp ieczen ie  S k a r 
bu ,  z d o s t a t e c z u e m i  p o r ę k a m i  l u b  e w i k c y a m i .  
D u i a  2 m a ja  1827 r o k u .

G u b e r s k i  K a z n a c z e y  L e g a .
N a c z e l n i k  S t o ł u  P i o t r  Szu sz k ie wic z

2 Stanisław Ciołek Drzewicki Sędzia Ziem , 
Romuald Chrzczou.owicz, K aro l Kozieł, Sędzio
wie Grodz. Urzędnicy P tu .  W ileń ,

O z n a y m u je m y  t y m  na sz y m  obwie sz czym  l i 
s tem,  w s z e m  w  obec  i k a ż d e m u  z osobna  a  m i a 
nowic i e  W W .  J m ć  X i ę d z u  X a w e r e m u  L a c 
k i e m u ,  J a n o w i  D r a g a t o w i ,  P i o t r o w i  K o b y l i ń 
s k i e m u  i jego su k cess o ro m ,  S t a n i s ł a w o w i  i  P i o 
t r o w i  B u y n i c k i m ,  Jó z e f o w i  W r z o s k o w i ,  Jńzefo-
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wi Jurkiewiczowi i dalszym dehitorom, k re -  
dvtorom i pretensorom, do rnassy funduszu W .  
Jana  Dragata Starosty pod rozbior  wierzycieli 
Remissą przeznaczoney w p ły w  ńiieć mogącym, 
i gdy na skutek Dekretu oezewistego Ziem. W i 
leń. w roku *826 ogłoszonego, dokończenie nay-  
rychleysze exdyvvizyi massy funduszu Jana D ra 
gata, determinujące, po uzupełnieniu wszystkich 
akcessoryynych dzieł, i po uskutecznionych awi- 
zacyach , do celu jedynie oezewistego juz roz
sądzenia s p ra w y ,  na zjazd Sądu Exdyw izor -  
skiego z zapisanego odkładu , dekretem , czyli 
przez odwołanie , dzień 27 kwietnia idącego ro
ku był  wskazany, na który to termin ostate
czny, gdy dla zajęcia czynnością Urzędowi nie
których  Urzędników, komplet  Sądowy zebrać 
się nie mógł, i przeto złożenia terminu do zjaz
du, przez obwieszczenie nowe , wyciągała po
trzeba, zatem z tey okoliczności, ninieyszym ób- 
wieszczym listem, wszystkie s trony interessowano 
do tey Exdywizyi ,  zawiadamiamy, iż za cztery 
niedziele, od daty podania tego obwieszczenia, 
my w górze wyrażeni  Urzędnicy do dworku  w 
mieście Wilnie ,  pod Nrem  y56 położonego, nie 
zawodnie zbierzemy się , i oczewiśeie już spra
w ę  takową,  niezważając na niestanność którey- 
ko lwiek strony rozsądziemy, a ztąd gdyby juz 
wszelka gotowość do oney przez s trony była 
miana, zastrzegamy.

Roku  1827 maja 3 . W oźny  niżey wyrażo
ny świadczę, iż kopią takowego, obwieszczenia, 
od W W .  Urzędników , Sąd Taxa torsko-Exdy-  
wizorski massy funduszu W .  Jana Dragata Star. 
składających, z autentykiem zgodno W  W; Jmć 
Xiędzu Xaw-eremu Lackiemu,  Janowi Drągalo
w i, Józefowi Wrzoskowi,  Piotrowi Kobylińskie
mu i jego sukcessorom, Stanisławowi i Piotro
wi Bnyniekim,  Józefowi Jurkiewiczowi,  i da l
szym do massy funduszu Jana Dragata stosun
ki mającym, oczewisto we dw orku  pod Nrem 
736, w mieście Wilnie sytuowanym położyłem, 
a drugi exemplarz  onego do gazety Kuryera 
L i t .  podałem , i tym sposobem o niezawodnym 
złożeniu się Sądu T ax a to r s k o -Exdy wizorskiego, 
massy tegoż Starosty Dragata,  za niedziel czte
ry od daty  podania ninieyszego , oznaymiłern i 
zawiadomiłem. Józef Staszkiewicz W oźny  P tu  
Wileńskiego.

Roku  1827 miesiąca maja 3 dnia przed a- 
ktami Grodzkiemi Ptu Wileń .  obecnie stawa- 
wając W oźny  wyżey wyrażony rellacyą poda
nego obwieszczenia urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent  Onufry Horodeński.  ,

5. Folwark Owanta (z oddzielnym obrę- 
beep leśnym i kilką dymami,  Wojewodziszki- 
zwanym w Gubernii  Wileńskiey w 
Wiłkomiersk im,  od Miasta Guberskiego W ilna  
mil! i i ,  por towego Rygi mil 27, od miasteczek : 
Ouikszt mil 3 , od Malał  mil 2; w gruntach,  łą
kach i pastwiskach obfitych położony, obudo
wany i - należycie zagospodarowany, zawierający 
obszernośzi włok lit. >88 z górą, dymów pań- 
szczyznowych czterodniowych 53, dwódniowych 
7,. czynszowych 9, chałupńych i 3 i placowych 
w  miasteczku 6; młyn o 2ch kołach i Folusz na 
wodzie donośney , kościoł parafialny, karczem 
trak tow ych , wraz z miasteczkową 3, oraz je
ziora rybne, lasy w  Wojewodziszkach, gaje zaś 
i  zarośle w  Owancie dobrze zakonserwowane),

jest do sprzedania z wolney ręki. Ktoby więc 
życzył sobie nabydź ten majątek może powziąć 
informacyą dokładnieyszą o wszelkich szczegó
łach, i t rak tować o kupno na mieyscu, w sa- 
meyże Owancie.

3 Sąd Główny Li tewsko Wileński  2 De- 
par tamenlu  wremienne.go, w sprawie za apella-  
cyą wprowadzoney W W. lgnącego i Maryanny 
Eroncow z kredytorami  i pretensorami od de
k r e t u  w  1811 roku lipca 2 dnia S ą d u P o d k o -  
morsko Exdywizorskiego w majątku Miedzia-  
tach ogłosz negOj gdy żadna z s tron apelacyi 
nie popierała i ak tora t  z którego rozprawa w 
ki lkakrotnym onego przywołaniu ustalona była; 
za ostatecznym przypddnieniem sprawy, 1826 
roku czerwca 20 zmazanym został: a stąd, % po
wodu zaprzestania stron na skutkach dekretu  
datą  wyrażonego i za podaną proźbą przez po:- 
rucznika gwardyi  ułanów Antoniego Rronca, na
stępnego miesiąca lipca 27 dnia rezolucyą za
szłą, postanowiono: ażeby wszystkie strony,
którym z dekre tu  podkomorsko Exdvwizorskie  
go decydowana przysięga była; wedle roty 
przepisanoy w przeciąga czterech miesięcy od 
daty objawienia w Gazecie Kuryera  Li tewśkie-  
go w Sądzie Ziemskim lub Grodzkim właści
wego Powiatu wykonali,  i o tern świadectwo 
urzędowe w tym Departamencie  złożyli, awizuje.

Jan  llossoahacki Prezy i Kaw.
Regent  P a w e ł  W eryha .

2 Sąd Taxatotsko Exdywizorski  na roz
dział funduszu po zeszłym Józefie Urbanowiczu 
Rejencie Ziemskim Wileńskim,  pozostałego, za 
remissyą Sądu Ziemskiego P t t u  Wileń- do ma
jętności P o w i d o k i  zwany.w tymże Powiecie, dnia 
19 teraznieysżego miesiąca k wietnia zebrany; po 
wysłuchaniu wzajemnych przez strony wniesio
nych żądań.ustanowił  wyrok, którym admiuist ra- 
cyą, inwentacyą,  i pomiarę geometryczną mająt’ u 
pod konkurs idącego, także na wszystkich preten 
sorach i debitorach kemportaeyą do kaucellaryi 
Ziem. Wileńskiey , ruchomości na r<geslrze, a 
dokumentów w naturze, nakazał,  oraz powtór
ny termin zjazdu na dniu 1. junii terazniey- 
szego roku, podług wspólnego stron żądania do 
miasta W ilna  i do Izby S du Ziemskiego lub 
Grockiego przeznaczył. W  jakowym terminie 0- 
czewistą rozprawę bez żadnych zwłok i odkła
dów zapewnił . O c/.ćm izby każdy iuteresso- 
w a ') dostateczną mógł mieć wiadomość,  a po 
załatwieniu pierwszo - zjazdowego dekretu,  w 
następnym terminie stosunki swoje Sądowi ob
jawił, pod skutkami ammissyij przez niuieyszą

Stanisław Ciołek Drze- 
Ziem. Ptu.  Wileńskiego Prezy-  

Exdy  wizor.
Regent  Kazimierz Dauksza.

2 Znaleziony przez żandarma na tea t ra l 
nym dziedzińcu łańcużek metalowy od zegarka,' 
składający się ze 35 ogniwek a na końcu kół
ko takiegoż metalu i na tym kołku kluczyk sta
lowy z dwóma rurkami do nakręcenia;  kto więc 
takowy łańcużek zgubił, raczy się zgłosić d o m o -  
jey kaucellaryi dla odebrania  go, za opisaniem 
znaków. Wileński  Policmeyster Podpółkownik.

Chrząstowski.

awizacyą zastrzega, 
powiecie wieki Sędzia 

dujący


